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Brefekt Departamentu Poznańskiego. > 

Już pod dniem 14. Marca i 13. Kwietnia s. b, uwiadomiłem mieszkańców tuteyszego Departa~ 

mentu, że Wywóz żyta, ięczmienia, owsa, gryki I siana za granicę, zupełnie iest zakazanym, pszenicy 

zaś potatu, drzewa. 1 td. doavolonym. Teraz więc uwiadomiam iescze Publiczność, że imiennym 

rozkazem Jego Imperatorskiey Mości „oprócz powyższych artykułów, zakazany także test wywoz grochu, 

= SR a wywoz produktów dozwolonych, fak,na przykład: pszenica, drzewo, poraź't r. p. inaczey nastąpić © 

4 niemoże, iak tyiko za uzyskaniem paszportów. haleźnych, od. samego JW. Generał - Gubernatora 

F Xięstwa Warszawskiego, każdy który © uzyskanie podobnego paszportu starać się będzie, udadź się ma 

do resp. Podprefekta, tenia podadź gatunek; ilość mających bydź wywiezionych produktów, z ozna- 

czeniem mieysca, gdzie są złożone ,, Komory..przez którą'na statkach lub podwodach , iz wielu ludźmi : 

przewiezione będą. Zaswiac czenie od Podprefekta zyskanie obeymuiące powyższe sczegóły , i zape- 

witiehie; iż przeciw wywozowi produktów: tych Żadnęy niema przeszkody, ma dydz Prefektowi przed- 

stawione, końcem wyiedmania paszportu od TW Generał - Gubernatora. -Produkta.paszportem obięte, 

- : nig, będą-mogły, bydź przez imną.Kkomorę przówiezione , jak tylko przez tę, którą każdy pierwiastkowo 

oznaczy , i którą w. paszporcię+wysczepólnioną będzie, Fównie nad ilość paszportem obiętą, nie będą 

mogły bydz produkta te wywiezionę, w-większey ilości zupełnie zaś *zakazane, ani'w ziarnie, ‘ant 

wimące ; gni w suclidrach , Tub innym sposobem. ——Urzędnicy Skarbowixi Władze Administracyine , 
śtisfer ezawanie nadydopełnieniem tego*ńrządzenia maią sobie polecone, spodziewain się zatém, że. - 

Kr Szęqowni Qbywątele przez pezestepowanie go, niezechcą się narazić na zrealizowanie kar, przez JWe 
Generał - Gubernatora zagrożonych „ a.poprzedniemi mofemi'odezwami wysczególnionych« © * 

K © Poznań dnia, 2, Maja 1814,  * ( La Ey ae 

k. nthe IE 15 gyi TE A” dan. 77 Sekrętarza: Generalnego,, J..Lekszycki. 

| ©. 04, Pźcefeke Departamentu Poznańskiego. 
| > "Gdy na“dostawe mięsa I wódki dla Armii rezerwowey, zacząwszy od dnia 1. Czerwca 
E: rob. odbyde się ma lieytacya w Warszawie przed "polną Prowiantskg Komuiissyą teyże armii 
JA "ręgefwowsy >, podwe to przeto. do: publicamey! *wiadomOsti ,»wzywaiąc wszystkich! maiących wólą 

| do podięcia się tey dostawy , żeby na dzień: garb: m. podług kalendarza: Rossytskiego:'w dostąteczne ‘ 

i - kaucye opatrzeni ,. stawili się-w Warszawie w Biórze wspomnioney Kommissyi,polowey Prowiantskiey~ 
p PW WOZNa% GAM 30, BWIEONĄ PALĄ: usa 00000 Pe coo A 
k RSE aż 6 jum OED anos ZS A "JZPONUNSKU ae 

x 

=: = Ete 



7 

gp azer Wj
 

Z Warszawy d. 30. Kwietnia. 
Widok okropnego znisczenia, iakie spra- 

wilo nadzwyczayne wezbranie Wisły w dniu 
2gtym Sierpnia r. z. podał szłachetną myśl 
uiektórym muzyki amatorom, poświęcenia 
śwych talentów, na wsparcie nadwjślańskich 

wieszkańców tuteyszych, przez powodź nay- 
więcey uszkodzonych. - 
Do pomocy w'tak chwalebnym zamiarze, 

_ wtwerzoną została za dozwoleniem Rządu, 

+ 

Kommissya ratunkowa, pod przewodnictwem 
IW. Maryi z Swidainskich Łanckorońskiey, 
Kaszelanowcy Pełanieckiey. '. * : 

Skutek. pumysiny uwieńczył polgczone 
Przyiaciół ludzkości usitowania. 

. Rozprzedane bilety na muzykę kościelną 
dnia 17go Września r. z, ku wsparchu niesczę- 
śliwych przeznaczoną, i zebrane w tymże celu 

+ 

35 za 
rodzaiu wpływy, do końca zeszłego miesiąca wysosząte-w*ozóle zł, ; » 48,455 gr. 185. do których przydawszy wyżey ] 
wspomniony fundusz na WSpar- 
cie nadwiślanów, w kwocie 1 
oraz dawnieyszą za staraniem 

„ Towarzystwa dobroczynności 
uzbieraną, a na wsparcie wdów é 

i opusczoych żon woysko- > w jch, przeznaczoną kwotę 14,107 gr. 13Ę. - tudzież , osobny przez niektó. : 
rych Przyiaciół ludzkości ze- 
brany i ieńcom woiennym roz. 
dany fundusz, w kwocie i 

8 

4,938 gr. 11. 

6,000 ==" === 
Ogół zebranych w Warsza 0. 

wieskladek do dnia ostatniego 
Marca r. b. wyńosi-zł. „, . 82,601 gr. 13. - 
 nierachując poiedyńczych datków, ieńcom: ** 

'. 

2 dne ol, y uw ni % A wy 15 ę 5 At w <obrowo ne ofi uy » uczyniły ar” wojenny. bezpośrednio udzielonych. w gotowiznie złł. . . . 19,484 gr. IL. > jas 4 RR i Ś 
w produktach i efektach 1,554 — ==» Dozńali tu podobnych względów w roku 
RS ‘2 ne — 4agletym, ieńcy z przeciwney w ów czas stro- ae aw ogóle... . 145039 — ua l 0," mały 2 ny ae 

2 ttór ch, ma panes 108 © Madly Órych oprócz prywatnych zasiłków, sA a 47 Towarzystwo dobroczynności przeznaczyło” muzyki — wydano . Pad + 608 =e 11, 4,000 zł, na-zakupićnie odzieży. | 
na wsparcie trzećhset familii x SARZE ża z. 2 ae beer = > 

© maywięccy uszkodzonych 13,438 => —  Tudzkość ta wzbudziła wzaiemne uczucią 
Repartycya takowego funduszu , kwity z roz- 

danych zasiłków , protokóły odbytego śledz- 
twa 2 7 Lociu familii wsparcia Żądaiących, oraz 
wszelkie akta K ommiesyi ratunkowey, złożone 
są w Archivum tuteyszego Mazistratu. 

W-eiggu powyższych zatrudnień ;-nowym, 
- 'a nader okropnym widokiem cierpiącey ludz- 
kości , przerażona K ommissya, wybrała z gro- 
na swoiego osobny wydział, trudnić się ma- 
iący ratunkiem niesczęśliwych ofiar woyny. 
Nięwyczerpana dobroczynność tuteyszych 
gnieśzkańców, przy dzielney Rządu pomocy, 
obfite , i na te d 

W załączonym poniżey wykazie przychodu 
_ i ręzchodu, wysczególnione 53, wszęlkiego 

t 

n przedmiot dostarczyła fundu- 

w zwycięzcach teraźnieyszych ; przyczyniałi 
się oni w każdem zdarzeniu do składek dla 
nieśczęśliwych _ współrodaków naszych; a 
przykładna w tey mierze gorliwość JW. Anny 
Lanskoy , Damy, cyfrą N. Imperatóra za- 

- uwielbienie: Niech się również godzi wyrazić 
hołd winney. wdzięczności Radzie Naywyż- - 
szey, „która na wsparcie niesczęśliwych odsta- 

: pić raczyła cztery repręzentacye teatralne da=: 
Whieys Da obchód uroczy Stości publicznych: 
przeznaczone. EE Serer Ac 2 Sek 

© Nadtóby wiele mieysca zabrało wspominiż 
„wszystkich, którzy się datkami i gorliwemi > 

s dla" ludzkości usługami sczególniey "zalecili. 

Czyny ich i nazwiska, o których wiedzieć 
można było, zapisane są waktach Kommissyi, goes is 

32 € 
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Niemożna jednak: zeskięć niepospolit 
dobroczynności; JO. XigZny Pr ZĘ Bie 
ryki Ludwiki, szauowiuego ziómka vasze.o 
Kiążęcia Antońiego Radziwiłła, małżonki 
Którą podczas naywiększcy wrzawy | natłoku 
rozmaitych woysk w Berłznie , kilkunasta 
rannych ieńców Polskich do własneso demu 

schroniła, 1 naytroskhwsze o nich miaia sta- 

ranie. Czyn tak wspaniały, nigdy z pamięci 
Polaków niewygaśnie, : 

Zdawszy pokrotce sprawę ztego, co- dotąd 

na ulgę cierpiącey ludzkości uczynić się dało, 

Kommissya trudpiąca się wyłącznie ratunkiem 
geczęsiwych ofiar wvyńy;, nieprzestanie 

poświęcać się tey posłudze, póki ią Publi- 
czność łaskawem zaufaniem i zwykłą dobro- 
czynnością swoją zasiłać raczy. 
«  Dozńana w powyższych zamiarach Rządu 
"Naczelnego protekcya, spodziewać się po- 
"zwala, Że i pośrednie władze departamento- 

‘we, tak zbawiennym przedmiotem | czynnie 
zatrudniać się, i o skutku usiłowań swoich do 

‘Kommissyi Centralney ” pod adressem JW. 
Nakwaskiego, P. D. W. i Członka teyże 
Kommissyt,! Peryodyczne przesyłać zechcą 

'"uwiadomienia, których excerpt przyogolney 
sprawie z dalszych czynności Kom i 
miesiąc, do wiadomości publieuney podawa- 
“nym będzie. 8 
> Ostrzega - przytem Kommięsya, iż: ktoby 
vehciat® powierzyć pod iey zarządzenie ofiary 
dakowe, wgotowych pieniądzac h lub efektach: 

- pierwsze przesłać raczy na rece i za kwitem. 
“Pana Stanistawa Mżossowsziego , Członka 

"4 Kassyera Sommissyi ratunkowey, na Pod-- 

walu w ,p> ałacu $oźtyków ; drugie żaś, na 
*ręce Ekwitem JPana Karóla Hoffmana, przy 

‘ seeks mieszkającego. - 

"Wiayskowi wsparcia potrzebuiący , adresso- 
"wać się zechcą do JW. Generała Stanisfawa 
~Potockiego, w pałacu Chodkiewiczow przy 
ulicy Vapaleona ; wdowy” zaś i opusczone 
Bony Woyskowych zaświadczeniem wiary, 80 

\ 

‘Sam ciężką póńiósł ranę. 

226 p? ted Fisines. 

eas: 
437 = : SEE 

dnem: Spatezeńs, udawać się milą do W. 
Łi pińskiego., Członka Dyrekc yi Edukacyiney 
4 pałacu Potockich na Krakowskiem. przed: 
mięściu, lub do Pana Kurczyńskiego, Pro» 
féssota szketę kadetow na Lasockieny przy 
Długiey ulicy mieszkaiacego - 

X 

Z Berlina dnia 3. Maia. 
Siedmnaste urzędowe doniesienie 

woyska: Slaskie go, 
+ Paryż dnia 4. Kwieinia. 

Po bitwie pod Łaoż potrzebowało woysko: 
nieco spoczynku. | Lekie woyska ścigały nié- 
przyjaciela aż de Azsye, ; 

Dnia 12. Marca uderzył Gener’. Porucanik 
Hrabia St. Priest | na Rheims, zdobył 9 dział 
i poimał 1000 ludzi. Dnia 1 3. Marca obrócił 
nieprzyiaciel przewyższaiącąsiłę przeciw temu. 
punktowi.. Generał - Porucznik Hrabia St. 
Priest przyjął potyczkę, lecz ze stratą 2000. 
ludzi - 4 21 dział, ustąpić musiał przemodj: 

jedna część iego 
korpusu scofneła się kuChałożs,.a druga przez 
Berry-au Bac, do Śląskiego woyska. Dnia 
18. pociągoeło wóysko ku Aisne. Generat 
Czerniszew obszedł | ‘Bieprzyiaciela i i po utar- 
> czce między dazdą, py one go dag puscreay 
Aisne. = 

Dnia rq. postąpiły korpusy Sorka: Kleista 
Generał W incingerode 

zabrał Rheims. Korpus Sakena szedł dó 
do Pally, a korpus Bilowa przed Svissons. 
Dnia 20. sra korpus Sdkena do Breine. 
Dnia 21. korpusy Forka i Kleista ścigały 
Marszałków Varmentai Mortiera do Culchy, 
Korpus bilowa opasał Ś0255075. |. 

„ Dnia 22. Marca korpusy Forka i Kleista 
„ścigał wciąż nieprzyjaciela ku Chateau- 
"Thierry. Dia 23. a brały się korpusy 
1 ankerone, sakena i W sncingerodego pod 
Rheims. Korpus bilowa pogostat pod Sozs- 
SOSSEN, ł Woncingerode szedł naprzód 
zg0ve; Midzi i iazdy swego korpusu przez per: 
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nayi Fatry, taż to dla przeszkodzenia le 

Marszaikow Marmont i Mortier z Cesarzem 

Napolecii 725 już dla’ zayścia temu w tył. 

Z listów przeiętego, gońca widać było, ZE 

Napoleon. cheiat się p
rzedrzeć, pod "Arcis, 

n 

a Że mu się to nie posczęściło,. „pociągnął od 

Aube ku St. Dizier. 
Dnia 24. Marca szły korpusy, Hrabi Lan- 

żerona, Sakena i Wincingerodego do Cha: 

lons, a korpusy Forka i Klersta postawiły 
*mosty pod Chateau- Thierry na Marnie. 

Wielkie: woysko pobiwszy Cesarza Napo- b 

» Jeona w dniach 20. a 21. Marca pod Arcis, - 

posuneło się dnia 24.5 -Ścigaiąc go, aż do 

Vitry. Marszałkowie Marmont i Mortier, 
którzy dnia 20. i, Dis przebyli Marne pod. 

Chateau-Thierry , „ niewiedzac-9 wypadkach 

dni popreedzaiaeyeh, postąpili dnia 24. aZ do 

Sondi St. Croix, celem połączenia się zwoy- 

skiem Cesarza Napołeonu. - Xiążę Szwar- 
enberg wydał z tego pówodu kac: 

Tozporządzenie : 
Generał W incingerode ścigać będzie, Ce 

sarza Napoleona ku St. Darter, | wielkie i 
Sląskie woysko, pocjąggą, "do Meaux gdzie 

złączywszy się dnia: 8. Marca, póydą do 

Paryża. Wielkie 4 przez, Sezannę i A ś
ć
 

Coulomiers ,- Sląskie przez Montmirail i i da 

Ferte Sous Fouarve. +. 
- Dnia'25. Marca postepuize. wielkie: js 
spotkało Marszałków, Marmonta i Mortiera 
i uderzyło na nich na wielkimi gościńcu AŻ 
try da Sezanne. 

„Połączone woysko Slaskie postępowął | 

naprzód z Chalons do. Etoges, i spostrzegło 
"oddział nieprzyjacielski Za Soo ludzi mo- 

cny, a ciągnący z Bergeres ku Fitry.. Jazda 
korpusu Hrabi Langerona pod: wodzą | Gła 
Porucznika Kor/fa_ postępowała maprzód i 
ogniem działowymi wstrzymała kolumnę, 
eskortuiącą transport amunicyi i chleba. 

Jazda korpusu Sakeza znalazła czas obeyść 
1 opasać nieprzyjaciela, który już zaczął ustęś 

pować ku- Fere a kampenoise.. Była to nie- 
przyiacielska dywizya Gla Pactod ż 15 dzia” 
żami. Szła ona ścisnionemi kolumnami, uży- 

waiąc dogodnie swych dział, Mato co dział. 
naszey konney artylletyi mogło do tych czas 
postępować za Generałem Korffem. Piechota 
nie mogła się na Żaden sposób przybliżyć. == 

Tymczasem wielkie woysko zdobyło Fere 
Chamupernoise, i osadziło taneczne wzgórza 
artylleryą, Która tak skutecznie strzelała do 
pene EISE iż się zwrócił i „poszedł ku 
agnom St. ‘Goud. ; 
Wiclka massa, «piechoty przedarła się prawie 

aż do bagien UA Goud, iecz w natarciu 1927 
częścią została ziąbaną, częścią Pee że 
ani ieden człowiek nie uszedł. NN. „ Impe- 
rator. Rossyiski i i Król: Pruski. byli pzzytofani 
temu natarciu, — Generał dywizyi. Bactod, 
2 Generałów brygady, około 4000 ieńców, 
15 dział i mndstwo „wózów amunicyinych i. 
znaczna ilość chleba sk były owocem dnia tego 

- dla połączonego woyska ‘Slaskicgo. 
Wickie Woysko poraziło korpus Marszałka: > 

Marmiouta, zdobyło wiele dział i zabrało 
znaczną liczbę niewolnika, , Marszałkowie 
Marmont i Mortier cofnęli się: ku Sez anne. 
Gencrałówie Fork i iKletst , którzy dnia tego 
w Moninirail stancli, wysłali dnia 25. Marca 
Swą jazdę: ku. ezatine , i po odebraniu rapor. 
tów, ruszyli świtaniem dnią. 26. Marca, koń- 
"cem oderzniecia nieprzyjaciela przez La Ferte- 
Gaucher... » Znalezli mieysce to osadzone, 
„Wwyparli vieprzviacida, 1 kazali go ścigać ku 
"Coulomiers, blade i iescze nań: natarłszy, za- 
brano mu Joo, jeńców A kilka wozów amuni- 
cyinych. 

2 południa zk się: sczątki korpusów 
Nieprzyiacielskich Marwmouta i Mortierg, cią 
grąc od dezagże do Coulomiers. .Genera- 
„łowie „Jork. i "Kleist. kazali dać, ognia 'z bate. 
ryów, którym przymuśili kolumny do Ust 
pienia z grobelney drogi. . 

Korpusy Hrabi Langer OMA, „Sakeną i Win: 
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- „cisgerodego stały dnia 26, Marca pod Mont. w-całości woyskom Austryackim; /woysko 

* miruil, doia 27. pod Laferte-sous Jouarre. zaś Frąncuzko- Włoskie wyciągnie z bronią 

Korpusy Jorkai Klersta stanęły koło południa Ttaborami, Twierdze te niezwłocznie będą 

przy moście pod f7:/port, zgromiwszy wprzód” wydane. | ; 

po drodze kilka batalionow, i zabrawszy kilka Przez tegoż gońca doniesiono, Ze Krol 
-sctludzi w niewolę. ! - = Neapolitanski zaczął dnia 13. t. m. działać 

Generał KEmżiazuej od korpusu Hrabi zaczepnie i przedsięwziął przeprawę przez 

Laażerona, Stabat pod Trilport z pontonami rzekę Taro. 

nag mósty. Nieprzyiaciel szedł od Meaux, Woysko postępowało trzema kolumnami - 

chcąc posrawieniu ich przeszkodzić, ale wsze- i dopięte. zupełnie swego zamiąru; wyparto 

‘lako dokazano tego wśród działowego ognia nieprzyiaciela ze wszystkich posad, mimo za- 

mieprzyiacielskiego i przeprawiono sig. Nasze cięty apór, przyprawiono go o utratę g—goo | 

przednie straże osadziły nocą przedmieścia ludzi isścigano az donocv. Wszystkie woyska 
Meauxr. (Reszta potem.) z cełuiącym walczyły męstwem; poimane ie- 

Z Lubeki dnia 29: Kwietnia. . . / <dnego Szefa batalionowego, 8 Oficerów, ae 

Dnia 25. t. m. widziahsie w A/tomie Gene- przeszło 400 szeregowych, i zdobyto iednę 
rat Oppermann, Szefsztabugłównego woyska chorągiew." AE 3 

Generała Bennigsena, z Francuzkiemi Ge- _ Dalsze kroki woienne po za rzeką Padem = 

nerałami Cesar de la Pillei Loison; i.iak zapewne iuż także ustały, kiedy Polny Mar- : 

stychaé, stanęła. nazaiutrz konwencya, podług szałek Hrabia Bellegarde niezwłocznie zawia- 

którey wstrzymane są kroki nieprzyiacielskie domił Króla. Neapolitańskiego o zmienionych 

pod Hamburgtem- na dni 14., W przeciągu stósunkach i zawartey militarney konwencyi ' 

których, kontynuować się .maią układy, Ge-z W ice-Krolem. + sist 

nerak Bennigseu przenidst potém swa, główną « Stosownie do rozporządzeń Króla Neapo- 4 

kwaterę z Vinneberga w okolicę Altony.. litańskiego, przeprawiło się woysko dnia 13. 

je  Wiednia dnia 25: Kwietuia. .  Świtaniem przez rzeką Taro trzema kolum- - 
Uzządowa doniesienia z teatru mami; pierwsza pod Medesano pod rozkazami 

| .+-.woyny (we Włoszech.  . : CG. K. Generała Gober,. druga i wprawdzie 

- , Przybyły wczoray wieczor goniec od Pol.. główna kolumna, dowodzona od Generała 

\  -, « „nego Marszałka. Hrabi Bellegarde, przywiózł. Hrabi Nugent, w kierunku ku Castelgue/lfo, 

| „tę ważną wiadomość, ze Vyice.Król, znie- a trzecia pod dowództwem Podpułkownika 

-wolopy obftemi w skutki zdarzeniami we Bourguignon, pod Grugno. a: ; 

Francyi , zawarł dnia 16. Kwietnia militarną Zaraz po przeprawieniu się woyska, zaczą 

koawencyą:zrzeczonym Polnym Marszałkiem, się gwałtowny ogień w drugiey i trzeciej ko- '-—— 

którą warowane zostało zawieszenie broni, . lumnie; drugi oddział pod dowództwem Hrabi > 
"niezwłoczne wydanie twierdz Wenecyi, Le. Starhemberg zaszedł z bokusna posadę nie- 

g2ago0, Palstanuova i Osopo, >i odwrót prayiacielska,\ i nieprzyiaciel,. pomimo ko- 

"BE: 

-,_ wszystkich: znayduiących się we W toszech. zzystye swe położenie mieyscowe, i Dayza- 4 

woysk Francuzkich do Francyt. ciętszey opor, ze wszystkich swych stanowisk 

5 Liczna artyllerya i zapasy wojenne wszel- walecznością woyska wypartym został. 7 Wy- 

kiego rodzaiu w rzeczonych twierdzach, nie- trwałość wszystkich woysk w toczących gięsaż 

mniey znayduigca Sie w Wenecyi: żpaczna do nocy potyczkach , temiest chwalebnieyszą, 

potęga mozska, wszystko .to wydane będzie Ze walczyć musiały z dalęko licznieyszytmaie- 
x 

= 
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przykrych dróg nie mogła wykonać przezgóry 

‘swych obrotow, a zatemi złączyć się zinuemi 
Woyskami. : a . 

Generał Hrabia Nugent podaie swą stratę, 
łącząc w to Neapolitańczyków, na 300 ludzi, 
gdy tymczasem nieprzyiaciel stracić miał do 
900 ludzi.. . 

Dnia 8. Kwietnia przybył do Bolonii Ge- 
nerał Mie/lis, dotychczasowy dowódca Fran- 
cuzki w Royle; poddawszy tamże wprzody 
przez chlukną kapitulacya zamek §. Anżofa: 

Z Fontainebleau d. 19. Kwiet. 
. Lubo dzienniki Paryzkie zebowiedziały od- 

iazd Bonapartego, to igdnak bawi on tu do 
tego czasu. Odiazd - ten miał nastąpić dziś 
rano o godzinie 3ciey; wszystko było do tego 
przygotowane, lecz został odwleczonym. Jest 
mniemanie, Ze suita iego będzie bardzo 

"sczupła, ponieważ liczba osób, które się 
znim udać chciały, codziennie się zmnieysza. 

Dia 79. Kwietnia. : 
Nie się niezmieniło w położeniu Berapar- 

tego; ciągle On tu bawi w zamku.  Ządał 
_ iednego chimistę , ieduego botanika i iednego 
"astronoma, którzy mu na wyspę Hibg towa: 

rzyszyć maią., Czyta regularnie kaddego po- YSZY 3 y st SĘ 
ranku dzienniki, ganiąc lub pochwaiaige kroki | 

nowego Rządu. „Chce on na Angielskim 

(statka bydź przewiezionym na E/dg, i po 
"swoim tam przybyciu, zarąć się opisariiem 
swego Życia.  (W-edług pewnego listu party- 

- kułarnego z Paryżą dnia 20., miał nieza- 
wodnie odiechać Bozaparte dnia 19. zeskoztą 
4500 Austryakow i czterech Generałow — 

- dodaie gazeta Berlińska). 
ZL Paryża dnia ze. Kwietnin. 

W tych dniach odbył M onsieur lustracyą 
trzech legionów gwardyi narodowey. - 
| Wezorzy mieli zasczyt obiadować u Mon- 
aieur, Marszałkowie: Berthier , Moncey; 
Mortier, Ney, Qudinot; Marmont. Mak- 
‘donald, Kellermanu, Lefebvre, Perignon 

przyłacielem, kiedy pierwsza kolumna dla 1 errurier (to więc nie są wyrażeni podług | ęcych — dodaic gazeta Berlinska | DZWIEK X 

iGencraiowie Dupont, Dessoles, Nansouty ; 
Legrand i Dulouloi. 

Areyxigina, Marya Ludwika Austryacka 
wyieżdźa niezawodnie dnia 21. t. m. z Rata * 
boutllet do Wiednia. Przeprzęgi pocziowe | 
iuź są urządzone. 

Dnia g. t m. wykrzyknięto w Lugdunie 
Ludwika XLI. > 

General Łefedore- Deshouettes dowodzi 
Francuzką eskortą z 406 ludzi starey gwardyi 
złożoną, która towarzyszyć ma Bozapartemu. 

Dnia 21. &wietnia. 
Przedwczoray udał się Senat in eorpore 

do Cesarza Ausiryackiego. Wprowadzony 
"był przez W. Szambelana Hrabię Wrbna, 
a przedstawiony przez Xięcia Benewentu. 
Ostatni miałrnowę, na którą N. Cesarz w nay. 
łaskąwszych odpowiedział wyrazach. 

Wczoray zwiedził Cesarz Austryacki Co n- 
seryatoriumkunsztów. Akademia (lnsty- * 
tut Frazcyzj odbędzie dziś publiczne posie= 

„dzenie, które N, Imperator Rossyiski zasczycić 
raczy swą obecnością.) ee 

Ucichło znowu o odiezdzie Monarchów. 
7 s pana Dz i 

O ostatnich wyp 
‘rzone woyska do Paryża zaprowadziły, tu= 
dzież '6 pierwszych zdarzeniach, zaszłych 
podczas wcyścia ouychże do tegoż zniasta, 
zawiera jeden z dzieuników Paryzkich,: co 
nastę puie > : Egz sat 

Obrona, którą nader zuchwałą nazwać 
było można, przywiodia pod bramy Baryża 
ogromne woysko, ktorego siłę starali się tro= 
skliwie taić Panowie stolicy przed mieszkań - 
<ami. Mieszkańcy sądzili, że maią do CZYyd 
nienia z iednym tylko korpusem woyska, a 
oswobodzaląca Europa mogła im dadź uczuć 
całą sweig wagę. | Łecz równi sobie zawsze 
w szlachetnych 
ktorzy od dwoch lat z państy swoich SIĘ, Cds 
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EIR, i nielako własne ludy swoie opuścili 
“dla wudnienia się tem, co z przymusu poko- 

| nywać musieli, kazali stanąć zwycięskim le- 
„gionom swoim przed słabemi wałami, które 

4 Paryż bardziey dla zabezpieczenia swóich 

4 trybutów, aniżeli dla obrony usypać kazał. 
& — Woysko Fiancuzkie walczyło pod murami 
® Paryża tak, iak wszędzie z 6łwagą, ktorey 

| Paigty według liczby swoiey i spodziewanych 
| pomyślnych wypadków nie mierzy. Wielka 
Alipeka Obywateli z gwardyi narodowey wyszła 
, Spieszno i pełna gorliwości z murów miasta, 
I którego wewnętrzne tylko bezpieczeństwo 
- powierzoném iey było wielu z tych Obywa- 
p  teli poległo chwalebng śmiercią, lub odniosło 
zasczytnę rany, a żal ich współobywateli 
+ „naygodnieysza poświęcenia się ich na- 
| grodą. — Od godzinie 6. zrana napełuił 

pdywy i i dobrze utrzymywany ogień wszystkie. 
części tey wielkiey stolicy hukiem, którego 

, Bigdy słyszeć nie powinna była. — Ku wie- 

_ezorowi dowiedziano się, Że brat tego, który 
jest sprawcą wszelkiego. niesczęścia narodu, : 

Tupoważnił Szefów tey pierostropnóy obrony 

7 do układania się z Szefem zaczepialiących. == 
; Miasto napełniało się iuż żołnierzami, któ- 

„ zzych obraty , nieówiczonemu nawet oku, 

(bliską zwiastowały ucieczkę. — Kilka Wye 
strzałów, zrobionych ze wzgórzów panuią- 
|<c$ch nad Paryżem, nauczyło mieszkańców 
-onegoż, Ze los ich zawisł odtąd tylko.od nich 
‘samych, i od dobroczynnych Zwycięzców, 

' lktórzy tą woyną dla dobra ich kierowali. — 
3 - Sezgscie,, „zdawało się bydź w porczumieniu 
. gnimi, ponieważ Żaden niesczęsny nie wy- 

darzył się. przypadek, dla którego możaaby 
było, żałować ziawienia się onych. - Noc 
pokryła odwrót woyska, i upłynęła bez nie- 
ładu I wrzawy. — W krótce potem zwracało 
na siebie oczy nowe widowisko, Niezliczone 
ognie pokrywały rzęd wzgórzów, pavuiacych 
mad Paryżem od północy i wschodu, iednem 
światłem, które więcey uspokaiało iak błys- 

x 

mA 
ay es a = 

czało. Były to też same wzgórzą, ha ktd- 
zych Napoleon, iąk sam obiawił, zaprzeczać 
chciał nicprzyiaciotom swoim estatniey wsi 
tych kraiów , które los niesczęsny, wcielił byt 
do byłych posiadłości Państwa. Z nadey- 
ściem dnia wyszlitłumami wszyscy mieszkańcy 
Paryża na te mieysca, któremi ciągnąć miała 
woysko; które ich właśnie co oswobodziło. 
Otworzyło się niesłychane w dzieiach świata 
widowisko. | Widziano sześć kroć. sto tysięcy 
obywateli, zupełnie bezpiecznych w pośród 
woyska, świetnielącego potęgą i blaskiem; 
widziano cały lud biegaiący pomiędzy dziesię- 
cioma rozmaitemi ludami tak, siak to pomiędzy 
braćmi swoimi zwykł czynić. Nie, uszło to 
niczyiey uwadze, Że iedno i toż samo uczucie- 
woinosci, zviosło różnicęięzyka; nikt nie mó- 
wił równymięzykiem, a wszyscy się rozumieli, 
Nakoniec ku południowi weszło do Paryża 
sprzymierzone, Europeyskie, Francyi pray- 
iacielskie.woysko, Kilka oddziatow- onegoż 
weszło różnemi przystępąmi; na widok ich 
klaskano.im i dziękcwano, a „okrzyk: ten był 
zapowiednią sceny , która wkrótce, potém roz: ' 
począć się miała. Niezabawem uyrzano nie: 
zmierną massę. woysk, a tu spadła zasłona, 
którą okrutnie niewierné ręce od lat, a osobli- 
wie w ostatnim tym czaśie, oczy wszystkich, 
nas pokrywały.  Któżby.w tych lasach osczes 
pów, w tych gęstych „batalionach, w: tych: 
świetnych szwadronach poznał był te woyska, 
które przed trudami „pochodów, przed przys: 
krościami słoty, przed sczęściem bitwy ums 
koęły; ktożby był poznał w nich owe sczątki, > 
z których, iak nas mamiono 5 sprzymierzone 

woyska iedynie składać się miały. - — Lecz 
potrzeba wyznać, Że lud, który, skoro iest. 
wolnym, zaraz sprawiedliwie, sądzi, "czynił 
natychmiast porównanie z tym przedmiotem, 
kiory dzisiay po pierwszy raz widział, Obetne 
mnostwo ludu dzieliło iedno i toż samouczys 5 
cie, złorzecząc Sprawcom tey okrutney próby; 
na którą narazano stolicę; złorzeęząc tey niże
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szóściy w którey utrzymywana pótęgę Fran= 

tyż właśnie w tyim czasie, gdzie ią wycieńs 

czano z pieniędzy i ludzi. Upłynęło kilka 

godzin, "zanim przez nayludnieysze nige sto- 

licy przeszło to. woysko, które wszędzie iedno- 

sgłośnemi okrzykami przyiętem zostało. Po- 

dzóżny, nie: znalący ostatnich wypadków , 

byłby sądził, Ze widzi narodowe woyske po- 

wracałące na łono swey rodziny; ‘Jest to rzecz 

mona: a tedńak' prawdziwa; że cieka- 

wość; *któraby) z powodu widoku tyłu ludów 

. obtych Qyczyżnie z rodu + (ubioru, bardzo 

naturalną była, skłedała naymuieyszą część 

tego interessu, który wielka ta zrządziła/stena. 

Interes"teń osób siędo naywyższego sto- 

pnia, gdy” nwpośród grupy świetnielącey wszel-- 

kim biaskieia otaczaiącym Wielkich M onar-. 

chow, pokazsli się N. Cesarz Alexander 

EN. Król Pruski, w towarzystwie naczelnego 

Wodza woysk sprzymierzonych, JO. Xięcia 

S2war cenberga; r Angielskiego Pósła Lorda. 

Cathcart. © Niezmierne tłumy ludu: ciszę ty 

“sig do nichs! Odpowiadali ońi na okrzyki iego 

zową zaehwycającą popularnością i w nader 

czułych s oraz > 'zaspokalalących wyrazach 5 

dowodzących interessowanie się ich sczęście 

Erancyt. :* i Pochód woyska trwał kilka godzin 

w tymże samym porządku, i dziwiono się 

żołnierzom, którzy. 'przybywaląc z dalekich: 

okolicy przecież tak wyglądali, iakby dopiero 

złeż swoich przychodzili. Mieszkańcy Pary- 

Sq towarzyszyli ciągnącym żołńićtzom z nay- 

. wyrazuleySzem oztńakami uczucia 'swoiego; 

skoro iędii z drugimi Tozniawiać się niogli, 

'rozumieli sig i okazało się, Że iednym tylko 

mówili ięzykieno; i ięzy kiem naysprawiedliwszey 

nienawiści przectw ko ciemięzcy; ięzykiemy 

wyrezaigcymi pragnienie powrotu' opiekuńczey; 

przez wieki śprawdzoncy, Francji, Europy 

= Posiggnionégo’ stopnia światła iedynie godney 

„Władzy, Władzy powracającego Królewskiego 

Domu Byrbozów, tego te N. Domu, któ- 

remu:. .Braneya' skina dest wieki sczęścia i 

— 442 =, 

termi są znaki Królestwa, a znaki: rządu > 

pamiętnego dnia, “Stato się zupełnóm prze 

marchówie oświadczyli, "że się aut z Napow 

celem; Ze dalecy $a, od chęci oddzielenia 

pratwdziwey sławy , 1 któremu rada dziękóizii 
będzie zagoienie niesczęsnych ran Swoich: 
przez instytuta, które dla Monarchow i lu ; 
dów iedyną rękoymią bydź mogą. Zatknig. 

który dnia dzisieyszego 'zginął., : zniknęły 
Nienawiść zostawionego sobie samemu lud 
nie znała prawie żadnych granic; obelgi, 
które spotkaty niegdyś pogrzeb Nero? „ niej 
mogą bydź.porówradne z temi, króre kreS.pa- | 
vowania Nepoleona naysprawiedliwszą na- 
piętmowały hańbą. — Sczescie tego wieczni: 

autentyczne zapewnienia uczuć N.? M onarchó 
Nie chcieli oni przyiąć. Xiecia Wäncencyi, : 
którego Napoleon w wielkiey potrzebie swoiey 
wysłał był do nich.: Wspaniałomyślni sj Ę 
leonem, ania Żadnym=członkiem familit | 
onegoż, nigdy iuż więcey układać vie bedäs _ 
że sezyście Francji, usiłowania onyehZe ist 

kawałka dawnego fey tefritorium; Ze wiedząą. 

iak* potrzebną iest dla Europy siła i potęga 
tego Państwa: Że zestawiala mu wolność pos | 

czynienia takich urządzeń, iakie za potrzebnie | 
uzna, i że'chcą użyć swoiey potęgi dla A 4 
czeńia mu posiadania szo dobra. 

eA Eee SĘ 26. Marca. - 
importance - Rossyiski . Poseł przy tutey= 
szym dworze, Pan Mtalinski ; RO dwuletiine 
niemal pobyciu'w titeyszey stolicy! "miał dus 

24: t. m. uroczystą wstępną audyencyą u wiel 

kiego W., przyimowany będąc ze. wszelkierni | 

zasczytami, mależącemi się iego *znaczeniił 

¥ powadze sąsiedzkicgo wielkiego Mociiśtwas 1 
+= 
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Dodatek do Ganety Pomatskiey Neo, PD: 

Zz Londynu dać, 12. Kwietnia: 
; Zaczynają się iuż spełniać nadzieie pokoiu 
3 spokoyności. Dwa pułki jazdy, które miały 

: ruszyć do woyska Lorda W. tellingtona; otrzyś | 
miały wsteczny fozkaz. 
Gdy Król Karol: czwarty przesłał Boas 

partemu order złotego tuna; Ludwik XV III 
zwrócił tęż ozdobę z następuiącym listem ¢ 
i NwB.! Nader przykro przychodzi mi żwró: 
cić, W. K., Mci oznaki orderu złotego rund; 

a które odebrałem z rąk Króla oyex twoiego. 
Między mną a wielkim zbrodniatzein's któ 

- tego zuchwalstwa isczęście osadziły na tronie; 

którym on po barbarzyńsku odważył sią skalać 

€żystą Kriyią Burbona s . Xięcia Kughien >= 
nie może bydź. nić wspólnego: Nakłonić 
minie może teligia, ażebym przebaczył maze. 
boycy , łęcz.tyran megó ludu nie może przes 
śtać bydź moim nieprzyiaciclem. W obecnymi 
wieku chluboo iest utracić koronę, a nigeli 
ig nosić,  Przeznacza,mnie może opatrzność 
giedoscigłym wyrokiem, - ażebym zakończył 
dni moje na wygnaniu; lecz -ańi potomność,. 
ani moj spółcześni nie będą mogli powiedzieć; 
iżbym w niesczęściu az do ostatniego tchnienia 
ekazał się niegodniym. sk tronu moich 
naddziadów: 

“(podp.) LUDWIK 5 

Rosmaite ainda ates: 
> Donoszaz Londynu pod dniem i 9- Kwietnia 
co nastepuié : - Dhia wezorayszego zawinął 
Francuzki okręt Mars do Portsmouth z dwo- 
ma deputowanymi,. MarsZatkiem Mar mont 

iSenatorem Barthelemy, celem zaproszenia 
Ludwika XV 11.5. ażeby. na” Francuzkim 
okręcie Je Polonots do Francyi powrócił. -& 
- Upewniaig, Że'ludzie w Fontainebleau tak 

się byli rózżarii na Bonapartego, , iż ledwo, 
ich’ wstrzymać. było można on ARAI IPRG 
se w Sztuki, gi 

Król Hiszpański, rd p "IT, prze” 
Stat Pruskierau Kańclerzówi stanu, Baronowź 
Has denberg , order Karola. ' 

Słychać; Ze woyska Szwedzkie są w pos 
mee udaige się od Renu prosto do Lubeki. 

| Związek między Frankfortere a Paryżem 
nie iestiescze przywrócony, Codziennie idzie 
z Frankfortu poczta do Moguncyi. Z Mo- 
guńcy nic nie przepusczaią do Frankfortu. 

. Duia 17. wyszła osada Francużka z G20« 
gotej, : sa wciągnął tam z więlką uroczystością 
korpus blokady. 
Ad curiosa wypadków einstveselt należy 

ódktycie zmartwychwstania Generała Piche- 
gr. Ten, wraz z Generałem Moreau uwie 
kłany ; 2 taczey wciągniony w śpisek, którego 
celem była owa machina piekielna, uduszony 
miał bydź w więzieniu z rożkażu Bonapartego. 
On sam, naowezas iescze pierwsży Konsul; 
odwiedził go % więzienia; napominaiąc go; _ 
ażeby był spokoynym, i prayobiecuige muy, 
iż nazaiutez wypusczonym będzie na wolność. 
Tym czasem ieden ż poufnych przyiaciot Ge- 
nerała Pichegru, wemknął się do iego wiezie~ 
nia, i uwiademił gó, Ze jescze tey nócy miano 

„go uduśić,  Wystarał on mu się o odzież do 
» teieezki; nieiakiś Perrzet / żbrodniarz na 
śmierć wekazany, wziął na siebie rolę Gene- 
rata Pźchegre, i został za niego uduszonym. 
Fichegra ukrywał się odtąd na iedney wyspie 
przy brzegach ‘Francuzkich ;_ przybrał inne 
nazwisko i'zatrzymał ie, nieelicąc narazić 
na: niebezpieczeństwo ' swego zbawcę, znay- 
dulącego się w Daryży. Bawi oń- teraz 
w Londynie: ' "Wiadomość tę drukiem w Pa- 
ryżu ogłoszone. (Gazeta Wrocławska.) 
'W Styczniu r. b. Bonaparte kazał o$wiad- 

czyć przez gEwncgo Biskupa Papieżowi: że 
mu zwróci część Państw iego, skoro mu dru 
giey odstąpi. * Papież kazał odpowiedziećż 

zśDziedzina Świętego Piotra nie lest moig wła”



snością; Należy ona do Kościoła, a ia nie- 
mogę zezwalać na odstąpienie, .Powiedźcie 
waszemu Cesarzowi: Że, gdy za moiegrzechy . 
do Raymzu niewrócę, iednakże moi Następcy, 
mimo natężeń Rzada Francyżkiego, weydą 
tamże ztryumfem.* Na usiłowanią Biskupa, , 
aby usprawiedliwić Bonapartego , odpowie: 
dział Oyciec Swiety: ,,Wigcey polegam na. 
sprzymierzonych Wladzeach, iak na nim; 
Gdy Emissaryusz wymagał w tey mierze obia- 
śnienia, powiedział mu Papież: „ani mnie “ 

dawadź obiaśnienia, ani wam żądać ich przy- 

stoi.“ Kardynatom, których Oyciec Święty 
mimo zakazu powołał do siebie, zalecił nay- 
mocniey, aby nienosili Zadmey oznaki udzie- 

lanych od Rządu Francuzkiego zasczytów, 
niebrali od niego żadney płacy i nieladali u 
iego urzędników; wszyscy z płaczem padli: 
mu do nóg.  Qdrzucono Żądanie Papieża, 
aby Kardynałowie iechać z nim mogli, a to 
pod pozorem: iż okoliczności. niedozwalaig = 
(wypuścić ich razem,do RŻZysz4., „A więc— 
rzekł Pius PTT. — kiedy Cesarz uważa mnie 
za pospolitego tylko duchownego, niepotrze. 
buig zatem ‘iak tylko iednego powozu, abym 
się udał do Raymy, dla sprawowania tam . 
megó Pasterskiego urzedu.“ - Biskup wspo- 
miał potém o poszanowaniu należnem głowie : 
Kościoła, i Ze mu straż honorowa pad. do- - 
wództwem Pułkownika, towarzyszyć będzie; 
lecz Papież wymówił się od obecności tego 
Oficera w swoim powozie, i niewyjechał ' 
w teh czas, gdy mu przepisane , lecz w dniu 
obranym przez siebie. > ae 
Gdy Bonaparte iako pierwszy Konsul 

w roku 1802 kązał uczynić Ludtwżkotwi XVII, 
 propożycyą zrzeczenia się praw swoich, pod 
warunkiem zapewnienia mu posiadłości we 
Włoszech i znacznego dochodu, Król ten 
odpowiedział mu w następuiącym sposobie; | 
|» Nieporównywam Pana Bonapartego, 

z tymi, Którzy go poprzedzili. : Cenię iego 
„odwagę i iego woyskowe zalety; wdzięczny 

4 
= 

mu nawet iestem za niektóre urządzenia 
w zawiadowaniu publicznóm, gdyż dobro 
wyświądczane memu ludowi, zawsze będzie 
dła mnie miało wiele wartości. * Iiecz myli. - 
SiĘ on , kiedy mniema; iż mię skłoni do zrzei 
czenia się praw moich. 

bydź niepewnemi. 

Nieznaną mi iest wola Boga względem". 
mnie i ludu moiego; lecz znam obowiązki, 
które na mnie włożył. Jako Chrześcianin; 
pełnić będę obowiążki chrześciańskie do zgonu, 
moiegos iąko syn Ludwika świętego, iak on 
w kaydanach hawet poważać sie bede; iako 
następca Franciseka I.starać się będę, abym mógł zawsze, iak on, powiedzieć: Ws2ystko. 
stracone, miestracona sława! Dan w Mi. 
tawte dnia.....a802. > 

Ludwika podpisano: ; 

Doniesienie. Skrzydło nowe, w tonie  przyjea 
mne i czyste, o sześciu oktawach , Wroctawskiey 
roboty, iest do przedania. Gdzie?. uwiadomś Expedycya Gazet. , . pe! 

Przestroga. Sekretarz bióra mego, Winnicki, oddalił się. dnia 4. Maja r. b, potsiemnie, ; za rozmaite popełnione występki do Kryminalnego Sądu doniesionym został. Przestrzegam moich Klientów, aby iemu żadnych dokumentów nie- oddawali, a oddane odebrali. Oraz prosżę Panów Komorników, aby wyroki i komplanacye im do exekucyi eddane, iako i Wożnych, aby wszelkie czynności im do wręczenia oddane, na moie ręce 
przesłali, w Poznaniu dnia 6. Maja 18tq. | 
et ye 2 Joeman, Patron p.i. C, P; 

_ UWIĄDOMIENIE. _ 
_ Na rekwizycyg Sukcessorów pozostałych po 
Janie 1 Matgorzacie mU Ertlach, uczy niong: przez. Patrona Ogrodowicza, ia Ignacy Orliński, Wożny, przy Trybunale Handlowym Departamentu Poznańskiego, w Poznaniu na Zam- + kowey ulicy Nero, 271. mieszkaiący , pospieszam 
Publiczności donieść , iż gdy na dniu 26. Kwietnia ’ r. b., iako terminie przedaży kamienicy Nro. 309. przy ulicy Wronieckiey w Poznaniu sytuowaney, 

Źle nader rzeczy | 
bierze; i teraz przedsięwziętym krokiem wzmo: 
cnitby te prawa, gdyby w:czemkólwiek miały 

t 
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nikt 2 Licytantów nie stawił się, przysądzenie 
przygotowusące także nastąpić nie mogło, i Dele- 
gowany Assessor Trybunału Ur. Prusinowshi, 
wyżnaczył ostatni termin na sali ustępowey Try-. 
bunału Cywilnego Poznańskiego w zamka Sąd0= 
wym w Poznaniu, na dzień 25, Maja o godzinie 
iOtey przed południem w roku bieżącym, do- 
odbycia przedaży drogą licytacyi; na który stawić 
się 1 licytować zwyż wspomniony dom upraszam, 
który porćm naywigcey daiącemu w dziedzictwo 

- wyrokiem Trybunału przysądzonym będzie. Su- 
Kcesiorowie Erilów, są pełno i małoletni. Mało: 
letni są: Ignacy, Roch i Anna, i zestaig pod 
opieką Jakuba Brauna, maystra Cieśli, w Pozna- 
niu mieszkaiącego. Przydany ich opiekun, iest 
JPan Jan Eriel, Architekt mułarz, w Poznaniu 
zamieszkały. | >. >. 

. 4 co do drugiey nieruchomeści. - 
Lubo dom Ertlowski na przedmieściu Wilda 

„ pod Poznaniem, przy kościele $, Łazarza sytuc= 
wany, Dył na dniu 28. Kwietnia licytowany, i 
JPan Jan Ertel za dziedzictwo tegoż, Złotych 
2320 ofiarował, i tymczasowe dziedzictwa przysą- 
dzenie dla siebie uzyskał, a następnie delegowany ~ 
do kontynuowania licytacyi i stanowczego przysą- 
dzenia, termin w zwyż oznaczonym mieyscu, na 
dzień.26. Maja r. b. o godzinie 1Otey rano wyzna: 
czył, 'więę także i do attentowania takowego 
Upraszam terminu. = ; 
Poznań dnia 3. Maja r8rq4. 
I Agnacy Orliński, Wożny p. Tryb. Han. 

_ . . Departamentu Pożnańskiego. 
Uwiadomienie. Znayduie się koń karo-myszaty | 

- Z gwiazdą na czole, chłopski, stary lat 9., w Po-. 
ficyi tateyszey, na iarmarku S. Woyciecha tułaiący 
się. Właściciel za powróceniem kosztów , może 
o odebrać, w przeciwnym razie, po czterech 

Śgodnisch, przez licytacyą przedany zostanie, 
"Gniezno dnia 30, Kwietnia 1814. | 
tree Burmistrz miasta Gniezna. 
_ Aukcya. W Poniedziałek t. i d.9. m, i r.b. 
po południu o 2giey godzinie w pomieszkaniu JP. 
Rehfeld, Chirurga Powiatowego, na Grobli pod 
„Nrem 37: przedaną będzie z wolney ręki publi- 
cznie za gótową w kurancie opłatą w drodze liey: 
tacyi, pozostałość zmarłego złotnika, Ludwika 
Rehfeld, składaiąca się z.różnych kleynotów, 
farb rozlicznych, kamieni w części oprawionych, 

| w CZęści nieoprawionych it, d. 

x 

Do przedania.  Przedaż publiczna książek ,. 
małowań i kopersźtychów , do massy konkursowey 4 

JOnych Xiążąt Sułkowskich nalężących , na termi- 

nach 28, Lutego i 21. Marca r. b. dla zaszłych 
przeszkód nievskureczniona, nastąpi tu w Lesznie 
w domu ped liczbą 34. na Szerokiey ulicy przed niżey podpisanym Notaryuszem dnia 12. Maja r.b. 
po południa o-agiey godzinie i w dni następuiące, 
co ninieyszćm do publiczney podaie się wiadomości, * 
Leszno dnia 2. Maja 18714. = 
PESO E Laube, N. P. W. Do przedania,  Podaie się do publiczney wia- 

domości, iż dnia 9. Maja 18i4 roku, w Gorkach 
zagaynych Powiecie Wągrowieckim Departamencie 
Poznańskim, drogą prawa zaięte zboże, iako to: 
124 wiert. pszenicy, 319 wiert. Żyta, 220 ięczmienta, 99 wiert, Owsa,' przez publiczną hcytacyą zrana o godzinie grey, przedawane będzie. * Wzywą przeto podpisany wszystkich do tego kupna ochotę 
malących, żeby się na powyższym terminie stawili. 
Wągrowiec dnia 29, Kwietnia 1814. | 

> ; Okoniewski, K,P,W, - Do przedania, Podaie się do publiczney wia» ~ domości, iż dnia 11, Maja 1814. w Gorkach za- 
gaynych Powiecie Wagrowieckim Departamencie 
Poznańskim, zrana o godzinie 1otey. i następnych. dni, drogą prawa zaięte różne ruchomości, iakO to: 
szkła, faianse, kufry,-łożka, arfa do chędożenia zboża, i różne gospodarskie porządki, pluslicitando 
przędawane będą, Wzywa pczeto podpisany Koz. mornik wszystkich do tego kupna ochotę mających, Żeby się na powyższym terminie stawili, i swe licyta podawali, ~ ZNA ee 
Wągrowiec dnia I. Maja 1814, 

; Okoniewski, K.P. W; 
Do przedania, Urząd Pisarstwa Aktowego Po. wiatu Powidzkiegó uwiadomia Szanowną Publi- 

czność , iż dnia dwunastego Maja roku bieżącego o godzinie dziewiątey. rano, w Padniewie. wsi 
w Powiecie Pawidzkim sytuowaney , przedawane 
będą więcey daiącemu i przybicie otrzymuigcemu, 
różne ruchomości, składaiące się: z śreber, kley- Notow, miedzi, cyny, sukien, bielizny, powo> 
zow i inwentarzy, zbywaiących od. gruntowey 
potrzeby, pozostałe po zmarłym Wiełmożnym : 
Karolu Mziemboskim, a to na żądanie Sukceśso=. 
rów, wszystko za gotowe pieniądze, > 
Trzemeszno dnia 29. Kwietnia 1814. 

Dunin. 
Do przedania. . Na żądanie Opiekunów nielea 

tnich Sukcessorów zmarłego Franciszka Besztardy, 
Owczarza i Kmiecia we wsi Bonikowie pod Ko- 
Scianem, przedane będą pod dniem szesnastego 
Maja r.b. Za gotową zapłatę w brzmiącey monęcie, 
to iest; budynek, owczarzynka z sypankiem zwa- 
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na, krów 7, fałowic 2, owiec sztuk 2005 wozy 
i inne sprzęty gospydarskie i domowe, suknię, do 
spadku zmarłego należące. Przedaż powienionych 
effektow, odby wać się będzie na gruncie Kimiecim 
we wsi Bonikowie pod Kościanem, do którego 
to tórminu na dzień 16, Maja r. b., wsżystkich 
<łięć do kupna maigcych, wzywa-się, | © 5 
Kościan dnia 28. Kwietnia F814. |, 1 

Pisarz Aktowy PF. K. Dy Ps 
(3 J. Zgorzalewicz. m. pt. 

Do prżedania. Wydztał Sporay Sądu Pokoiu 
Powiatu Krotoszyńskiego uwiadomta Szanowną 
Publiczność, że w drodze publiceney licytacyt 
„.przedawać będzie w wsi Rzegocinie w Powiecie 
tuteyszym syttuowaney, z macy Commissoriam 
Prześw. Trybunału Cywilnego Deptu Poznańskiego. 
d. d. 4. Kwietnia r. bs Nro. IF2., ruchomości 
wszelkie niegdy X. Lesitiskiego, Proboscza z Rze= 
gocina , składalące sig z garderoby; mebli „ bieli» 

- Żny.; pościel ,+porządku do gospodarskich inwen- 
tarzy, Sreber,- i tym podobnych sprzętów; do 
którey przedaży termin na dzień 23. Maja r. be 
wyznacza. Wzywaląc chęć kupna mających, aby 
się na: tym stawili. ż k ? 
“Krotoszyn dnia 26. Kwietnia 1814. | 

'Urowski.  Nowachi, 
Do żadzierżawienia. Ponieważ dzierźaWi Cła 

brukowego w mieście Wagroweu, 2 dniem Osta- 
nim miesiąca Maja r. b. się kuńczy., przeto nz 
nowo na trzy po sobie idące lata, to iest od Igo 
Czerwca 1814. do dnia ostatniego miesiąca Maja 
1817. naywigéey daiąeemu wypusezona bydź ma. 
Termina keyracyine wyznaczone są: pierwszy na 
dzień _7, Maja, drugr na dzień 15. Maja, a trzeci 
gawity na dzień 33. Maja roku bieżącego zrania 6 
godzinie gtey. Wszyscy do tćy dzierżawy ochotę 
maiący, wzywają się ńihieyszćm , aby na wyzna- 
czonych terminach w B:orze Burmistrza stanąwsży, 
swe podali licyta, t oczekiwali „ iź z więcey daią- 
cym, po madeyściu zutoryzacyi Prześw. Źwierz- 
chności, kontrakt zawarty Zostanie, < 
"Wągrowiec dnra 20, Kwietnia 1814. 
Dare e Burwkstrz | 

- Do zadzierżawienić,  Pofńieważ dzierżawa iar: 
marcznego , czyli płaeowkowego w mieście PVq- 
growcu, z dniem Ostatnim miesiąca Maja r. b. sig 
kończy, przeto na nowo na trzy. po sobić idące 
łata, to test: od i. Czetwcż 1814 do dnia: osta- 
tniego miesizca M.ja 1817 naywięcey daiącemu 
=ypusczona bydź ma. Termim hc ticyine wyzna” 
czone są: pierwszy na dzień 7. Meja, drugi na 
dzień 15. Maja, a trzeci zawity na datein 24. Maja 

+ 

I . 

rb. zrana 6 godzinie gtey.. Wszyscy do tey dzie: 
rżawy ochotę maiący, wzywają się ninieyszém, 
aby na wyznaczonych terminach w Biórze Burmie 
$trza stańąwszy ; swe podswali UCHTE , + oczekiwał; 
jż z więcey daącyh, po nadeyściu autoryzicyt 
Prześw. Zwiecżcnność: , Kontrukt zawarty zostanie. 
Wągrowiec dita 20, Kwietnia 18:4, 

I age Butmistez. 
Do zadzierżawienia. W mieście Uśiecznie, Pa- 

„wiecie Wschowskun Departameacie Poznańskim , 
wypusczónę będą w Ócio-ietn:z dzierżawę przez 
publiczną lcytacyą pertynencye, do Szpitala tus 
teyszego należące , ‘od 586 Gies r.b. do 525 
Czerwca 1820 roku, tako to: j 

1) Frzy kwarty coli; ; 
2) Dwie łąki, ~~ ; 
3) Jeden ogiód warzywny, 
4) Frzy krowyk =)” 
5) Czynsz z wiatraka, Nec” 
Wzywa się przeto życzących sobie, i maiących 
ochotę pertynencyć pomieniońe zadzierżawić s 
zechcą się na.terfiutia: dnia Io, 15. i 32. Maja 
r. be na godzinę Qrą Zrana zgłosić, gdzie licytacya 
w. Biórze Policy Bufthistrea, odbywać się będzie; 
« więcey daiący , ża wypłaceniem kwartainey 
arendy, kontrakt ódzyma, Że 
_Osieczno dnia I. Maja 1914- oe 

OB wa a ae eee 
“Do zadzierzapienia. Gdy dla niemożności 
ziechania Wgo Zychlińskiego; Opiekuna małoie= 
„mich Potworowskich, z Warszawy; do odbycia 
licytacyi dóbr Bielewa, Gołaszyna i innych,: 

- termin odłożonym bydź mustał , zaczem podpisany 
w moc upoważnienia od tegoż Wgo Zychłińskiego 
pierwszego Oprekuna , i JW. Marszałka Bruniko- 
wskiego, Przyopiekuna, termin. licytacyt dóbr 
Bielewa w Powiecie Rościańskim,. maiętności 
Gułaszyńskiey, to fest: miasto Bojatowo, wst 
Grołaszyna i wsi Szemsdrowa, tudzreż wsi Gola, 
w Powiecie Krobskim położone, 2 folwarkami, 
do pozostałości zmarłego Wgo Andrzcia Potyo= 
rońwskiego należące, od S. Jana Gkhrzciciela r, bs 
w trzechietnig dzierżawę pusćzone bydź maiące; 

na dzień 16. Maja r. b. w Kościanie przed Notas 
ryuszem publicznym wyznacza, wzywaląc oraz 
wszystkich ochotę dzierźawienia malących, “aby 
sig na terminie tym stawili, gdzie CAG R, daigcy 
* opatrzony dostateczną kaucyą, uzyskania dzie- 
rżawy. spodziewać się może. Kondycye tey dzie 
rżawy; mogą bydź kaźdego Czasu w wsi ferce pod 
Kościanem, w Bi6rze Weo Opieknna widziane. 
Jeska dnia 4. Maja 1814. | „ 

DS WA Serafin Zychlinski. 
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